
Komunikat Informacyjny I 
Plenum Kom·itetu Centralnego I 

Komunistjcznej Pa i Związku R z: kiego 
MOSKWA - (PAP) - Agenda TASS donosi: 
W dniu HI br. dzienniki ogłosiły następu-

jący iWlnunilmt 4) Plenum Komitetu 

calego narodu radzlecltlego -
powiedział sekretarz Leninow· 
_I{lego Komitetu Dzielnicowego 
KPZR w Moskwie Gulajew. Z 
glębokim zadowoleniem przyj· 

ROK V. Nr 164 BCD KIELCE, SOBOTA J' NIEDZIELA 11·12 LIPC" Hi.';., R. 

Centralnego I{omunistycznej Partii Ra­
dzieckiego: mOW!ine są podjęte we właści· 

o wykluczeniu Ł. P. Beri!, jako wym czasie I zdecydowane kroki 
wroga partii j narodu radziee- Komitetu Centralnego naszej 
k'ego z szerel!ów Komunistycl- Partii w celu zlikwidowania 
nej Padii Związku Radzieckiego zbrodniczej antypartyjnej I sn· 
za 2>dradziecką działalność lmie typaństwowej dzialalności Berii. 
rzającą do podwazenia. pańsl\"'a Sekretarz Naro· Fomińskie· 
radzieckiego oraz' uchwal Pre·· go Miejskiego .Kpmitctu Pnr· 
zydium Rady Najwyższej ZSRI1 (ii 1. Kopienkin podkreiila w 
o pnekazaniu @prawy zbrodni· swym przemówieniu głęl){)kl 
ezej działalności Ł. P. Berii do sens i ogromne znaelenie lichwa 
rozpatrzenia Sądowi Najwyzsze· Iy Plenum KC KPZR. Kopienkin 
mu ZSRR. krytykuje niedociągnięcia w pra· 

W tych dniach odbyło .Ię 
Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
I<lt Radzieckiego. 

Ni ruszona jedność pa ii 
PIcnum KC KPZR. po wyslu­

ch::lniu i omówiC'niu ~prRwo7.dq ... 
[1-(1 I·":Jrr7vdil11n KC: tO'''!1rzv-

M. MaJc"ko\\'a' 
anlypartyjnej 

d7.iałalności 
Zmipf7.Rb rio 

pCłń.;;;twa fildziec-
w intrrpsie obcego ka­
j znFłl,'ł7,hl v:yraz w zdr3-

próbach posta\vienia 
l\1ini::.f('r~twa Spraw WE'wnętrz­
"Hh ZSRR ncel rządem i K0-
~!Jni~t?C7:n~ P'lrtią Zwliłzku 
ri(lc'ł;:ieckiego, P~enum po~tAnn­
wiło l"un"ć L P. Berię z KC 
KPZR i wyklucz~ć go z .zere-

Komunistvcznej Partii 
R.dziecktego. jako 

wroga Partii Komunistycznej 
narodu radzieckiego. 

(l"h'Wfl 

MOSKWA (PAP) - W pra­
,'o r"dzieckiej opublikowany la 
,ta! 10 lipca br. następujący ko­
muniknt: 

Z Prc"',iium Rady Najwyż­

szei ZSRR: 
\\:nbcc tego, 7:0- w ostRtnich 

cza:-(ich ujawniono zbrodniczą 
antq1;1ństv,ową dzi8łalnoQć 
L P Rerii zmierzającą do pod­
waźe;,ia prłńshr·.:a radzi€'-Ckiego 
w intC'rf'sie ohcl?go kapitału 
Pre7\'rlillm Ra:1v Najwyższej 
Z<.;RR. po rozpatrzeniu informa 
tl' Rarlv l\1inistr~w ZSRR w tej 

. po~t.'łno\viło: 
trsunąć L. P. Berię ze st~­

f'()w\c;ka pi(,f\\"'~'F('::!n lRdE;t1C'Y 

I'r'O\\'cvlnjc7qCegO R.acly Mini­
s!r0'\1.' ZSRR i ze stanowiska 
r.l:n',lra Spraw Wewnętrznych 
L~~RR 

2) o zbrCldniczej clzia­
P. Berii 

Połączone Plenum Mo,kiew· ey ideologicznej oraz mówi oko· 
sklego Komitetu Obwodowego n'eezności szerszego rozwijania 
i Moskiewskiego Komitetu Miej· krytyki i samokrytyki, wykazy· 
"kiego KPZR wspólnie z akty' wani. większej cZUjności w pra· 
wem przekształciło się w potęż. cy. 
ną manifestację jedności mo· - Partia naS7.a uczy - mówi 
.kiewskiej organizacji partyjnej, dyrektor kombinatu "Triechgor· 
jej ścisłego zespolenia wokół Ko naja Manufaktura" Sewieriano 
mitelu Centralnego KPZR. Re. wa że zawsze I we wszy,Ucm 
f"ren! i wszyscy mówcy zabiera. należy dochowywać wierności 
jący głos w dyskusji stwierdzali, '<łsadom, wykazywać przenikli 
że uohwała Plenum Komitetu wość polityczną. zaw"e pa-
Centralnego KPZR ma ogromne miętać o otoczeniu kap't"-
znaczenie dla Partii, dla całego li,tycznym j być czujnym. 
narodu radZieckiego. Ucz".tnicy LPowin",iśr.ny wyciągnąć ze 

s-prawy Berii wnloski po-
Plenum o~wiade7",li. że uchwala j,tyczne. Ten od."cleplc,,:ec i 
Plenum KC KPZR spotka Się z zdrajca wkroczyl na drogę po. 
całkowitym poparciem i "proba· twornych zbrodni, usiłował prze 
tą we w"ystkich organizacjach szkodzić sprawie budownictwa 
partyjnych. komunistycznego w na&Zym 

Uczestnicy Plenum jedno· kraju. Jesteśmy głęboko w<:iw:cz 
myślnie podkreślali, że Komitet III KC naszej Partii, który zde· 
Centralny Partii w ciągu ubieg· maskował l unieszkodliw'! tego 
łych 4 miesięcy, po zgon'e zdrajcę. 

J. W. Stalina, zapewni! niez,a_ Przewodn'czący kołchozu .,130 
kłócone i prawidłowe kierownlc- nec" AiirJ{ow o:jwiadu.yi, ze 
two całym zycietn kraju, doko- żadnym wrogom nie uda się 
na.! wielkie) pra·cy w dziedzinie nigdy podwoź",ć u,lwjll klJt<tho 
zespoleni:} partii i narodu wo· zowego w ZSRR Chtopslwd""'r-;o! 
kół zadań budowy komun:z· chozowe, wychowane przez Par 
mu w dziedzinie umocnie· tię Komun,slyczną powita z za· 
nia ekonomicznej I obronnej dowoleniem kroki pCKljęle prze 
potęgi naszej ojczyzny, w ciwko wrogowi mas pracują' 
dziedzinie dalszej poprawy wa· cych - BerH. 
r\lnków życia robotników, kol- PrzedsLm~cicle masowych or· 
chozników, inteligenCji, wszys· ganizacj\ ludu pracują~('gO­
tkich ludzi radzieckich. Wciela· przewodniczący Moskić wskicj 
jąc w życie uchwały XIX Zja.z· Obwodowej Rady Związków Za 
du KPZR Partia zapewniła po· wodowych Wasiliew i sckn'!arz 
tę;:ny rozwój wszyst,kich dz'e. Moskiewskiego Obwodowego 
dzin gospodarki ",,,rodowej. Kon Komitetu Komsomotu Chełd'e' 
sekwentne realizowanie przez jcw, wyrażając opinię 
rząd radzie<eki pokojowej po- cz!ooków Związków 

umocnienia między- wych, komsomnlców. 
do dal- ży mówią z gniewem o 

ZSRR, wrogich 

du i narodu ad~ieckiego 

-W 
partii, 

Pelen niezłomnej p<>tęgi I twór­
czych sil I\raj Rad zdecyd" 
wat"e kmcty naprzód dmllą 
olld<>wy komunizmu. Wciela· 
jąc w życie uchwały XiX 
Zjazdu k.omunistyczna Partia 
Związku Radl'ieckiego pod przewo 
dem swego Komitetu Centralnego 
zapewniła potrżny rozwój WS1.yst .. 
kich dziedzin gospoJarki narodo­
wej. Realizując !,,,gantyczne .zada­
nia budownidwa komunistyczne .. 
go, naród radzkcki jl'SlClC bar~ 
dziej zesp"lii się wokół partii j 
rządu. f\lleustannie umac_uia się 
potęga ekonom-kzna i obronna na~ 
szej ojczyzny. osiągnięte zostały 
znaczne sukcesy w dziedzinie dal~ 
szej poprawy warunków życja ro.­
botników, kołdlHlllików, illteligt."l1~ 

cji, wszystkich lud,i radzieckich. 
Mamy p""tęlny prlemysł so...~ja~ 

I 
HstyClUy. wSleCflstruilnie rOlwinię 

ty 'przellly,1 ci\,żki - główną p<>d­
stawę ekulł<>miki socjnlistvclnej. 
Nieustannie wzrasta produkFcja na 
szego przl'mysłu budowy maszyn, 
zapewniając lBopatrzcmc wszyst­
kich gałęzi gosp<>darki nilrodowe-J 
w nq\\'uczesny sprlęt techloiczny. 
Wiel,ie sukcesy osiągnięto w rOl­

woju przodującej nauk.i radlj«~ 

kiej. \\ ysoki pozumll OSiąg'ląl naSI 
prumy,ł lekki i sp"ży»czy. Jest 
on ob<..'i.:l1ie w słanie zaspokajać 
rosnące potrzeby ludności miej­
skiej 1 wlejsidej na g-funcie real!w 

p<>lityki olm;· 
w lalach 

WSI 

dzieckiego, d<>prowad/.ila do dal· 
szego ummnienia pOlycji między­
narodowej Związku Radlieck,el>io , 
do wzrostu autorytetu naszego kra 
ju, do poważnego rozwoju swiato 
wego rucnu na rzeez utrzymania i 
utrwalenia pokoju. 

Inny oor.z widzimy w obozie 
imperialistycznym. Widzimy tam 
dalsze zaostrzenia się o~ólnel<0 
kryzysu kapitalizmu, nie-ponamo" 
",aną ekspansję I politykę bełCzel· 
nego dyktalu ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego, wzrost 
sl'rzeGności między krajami kapI­
talistycznymi, pogłębiającą się co­
raz bardziej pauperyzację Slero­
kich rzesz ludzi pracy. 

Ta. więc cały bieg wydarzeń 
dliej<>wych świadczy o n;eus!an­
nym w .. fośde sił demokracji i S()~ 
cjaliz",,' z jednej strooy I o ogól· 
nym osłabieniu sił obozu imperia .. 
listycm"go z drugieJ. Wszystko to 
wywołuje głęboki niep<>kój wśród 
Imperialistów I p<>woouje gw.ł­
towną aktywizację re.kcyjnych sil 
imperialistycwych. ich gMączk,,­
we dążenie do podw.źenia rosnącej 
p<>tęgi międzynarodowego ObolU 
p<>koju, demokracji i socjalizmu. a 
przede wszystkim jego prz)'Wod· 
niej siły - Związku Radzieckie!!"o. 
Imperialiści szukają w krajach de· 
mokracjl i socjalizmu op.rda w 
osolIoch róż,llych odszcztpi.ńców I 
zdeprawowanych elementów, ak o 

tywizują dywersyjną dz;ałalność 
swoj.j a!!"ntury. Dzisiaj 
da" komunika! 

Rady Ministrów ZSRR w tej spra· 
wie p<>,tanowilo: 

I) usunąć L. 1'. Berlę ze stano­
wl,ka pierwszego zastępcy prze­
wodniczące!!o Rady Ministrów 
ZSRR i ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych ZSRR; 

2) sprawę zbroJniczej dlialal. 
ności t. P. Beril przekazać do roz­
patrzenia Sądowi Najwyższemu 
ZSRR. 

Zdemaskowany obecnie wróg 
namGu Beria za pomocą rozmaj· 
tych karierowiczowskich maeh!na· 
eJi wkradł się w zaufanie. prze ... 
ślil~nął się dn kierowl1ietwa. Jeśli 
dawniej jego zbrodnicza, antypar .. 
tyjna I antypań,twowa dzialal­
ność była głęboko ukr:,1a i zamas­
kowana, to ostalnio, stając się co­
raz bardziej bezczelnym i nabier.· 
Jąc niep<>hamowanego tupetu Be­
ria począł odsłaniać swe prawdzi­
we oblicze - oblicze 
lI'rog-a partii i narodu ra<lZI'ec~ne­
go. raka aktywizacja zbrodniczej 
działalności BerH tłumaczy się 0-

gólnym wzmoźeniem dywersyjnej 
działalności antyradzi"".iej przez 
.łVrogie naSzemu państwu między. 
narodnwe siły reakcji. Aktywizuje 
się impe.laiizm międzynaN>-
dowy, aktywizuje się rów. 
niei lego agentura. Swe 
nikczemne machinacje zmierzaJą­
ce do zagarnięcia władzy rozpo­
czął Beria od tego, że usiłował po­
stawUć ministerstwo s!,raw we .. 
wnętrznych nad partią l rządem. 
wykorzystać organy ministerstwa 
spraw wewnętrznych w centrum I 
wlerenie przedwko partii ł 

kierownictwu, przeciwko 
ZSRR. wysuwał 
stanowiska 
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W sprawie 
Uehw~la. rezydium. du 

wzmożenia walki ze stonką ziemniaczaną orlenum 
W związKu z poważnym IW i\"KSleniem się nlebezpi«zeństwa 

stonki zicmnlac.zal1cj, Prezydium Rz"du p<><IJl'lo ostatnio uchwalę 
w sprawie wzmożeni. walki ze stonką w 1953 r, 

W uchwale 1<'1 crytamy: .. Poja­
wiMłe się stonk; zil"f11niaczallej na 
t~rel1a'Ch doty.:hfl.1S f1~l'-()PilIW\\'a· 

nych prlez szkodnika orał prlt·· 
szlo czterokrotny WHOS! liczby og­
nisk w stosunku do uble"k!;o ro­
ku - sYR'uńlizuje olhp}ll1ie f1ie~ 
bezpiecze,istwo, jakie 7awhlo nad 
uprawą ziemniaka w Pobce. 
Podstawową przyczyną tego 

stanu Jes! "iezllkwidowanie 
tkich oj:(nlsk w r<>ku ubieglym, 
be.:na sytuacja staje się jeszcze 
bardziej grOitHl 1 ponic-wa! mimo 
przygotowania caleJ akcji znacz­
nie lepiej niż w roku u"'eglym -
Uchwala Prezydium Rządu l dnia 
20 grudnia 1952 r. o o'lranizacji 
walki ze stonką ziemniaczaną w 
1953 r. jest wykonywana nlenale· 
żyde i kontrola przebi,':;u akcji 
jest niedostateczna. 

lródł"m słabych wyników walki, 
bl~dów I niedociągnięć jest zbyt 
administracyjny sposób kierowa­
nia akcją - bez stalej wie".'"j. 
politycznej mobilizacji zaintcreso­
wanydl w tej akcji najSlerszych 
mas, prze-de wszystkim zaś mas 
chłopskich i robo1ników rolnych. 
Tego rodzaju kierownidwo akcją 
bylo przyczyną niedostah'<:znc~o 
wciągnięcia chlopów i ",bot"ików 
Mlnvch do lustracji i likwidacji 
oi!'nisl<. 

Przykładem slk"dliwego nie-
dbalstw. jest niezlikwldowani<.' sa­
mosiewów powst.łych na skutek 
źle przeprowadzonych wykopków. 

w 11152 r. o niebclpie<zeńslwie sa­
I ,,,'iewów, których Jest najwięcej 
w p"r'lstwow}'ch f{i.Jspodarstwac:l 
,oln)ch ~wl"day rakt. Le w Slere­
gIl województw wykryto na samo­
siewach ponad 80 prO('. o!fl1risk. 

IMwnież nieladowalający Jes! 
prll'bi.·1l' likwidacji oguisk. NaJ­
ważniejszy bląd iJolella l1a zbyt 
długim okresie upływającym mię­
dzy wykryciem, a likwidacją O!f­

"nis!;a. 
W dal$lym ciągu uchwała Pre­

zydium stv .. 'ierdza: 
.. Istniejąca w kraju sytuacja 

dyktuje kunirclIl')ść natychmiasto­
wej mobililacjl I 'wprowadzenia 
jak n.1ibardliej skute<znvch środ­
J\ów dla WlHlOl('IlCa \\.>alki. Ze 
wl;!lplu na to, że dalsl.t' f{)Jprl.t'~" 
sirlenianit, si~ stonki R">li klęską 
uprawit~ lit'ltłlłiaka. wSly~tkle :la .. 
i!1tt~r("s{}wane n.·S(}.rfy. instytucje, 
org-:lniz<łcj(' masowe i rady naro .. 
do"e powinny w sw"J"j ",iąlalno­
ści w okr<sie najbliższyr" trz<'Ch 
miesięcy sprawę walki ze stonką 
Iraktować jako jeouo z nnjwalllk) 
slveh s"vokh zadart, 

·W wypadkach niezbędnych, 
zw',panydl z silnym występowa­
niem szkodnika, prelydia woje­
WÓDlkich rad narodowych winny 
(l-~łosić stan zagrolNlia na okreśw 
IDnym terenie i powziąć jl~dn{}('z('ś 
nie uchwalę o wprowtldzt"rlia OOO~ 
wi~FktJ $Wi:Hklt"ń osobistvch i fle 
c70wyrh dla zorganllow;:~n'ia spo" 
ł{"fzne'; akcji lwafc,:ania stonki 
ziemniaczanej (zgod;lle z Dekrc-

MOSKWA PAP. W dniu 9 bm. odbylo się 
Cltyrie wręczenie Nagrody stlllillW,,,,.ld,,j 
Utrwa.la.nle POkoju Na rod "-In i" profesorowi Ikuo 
deputowanemu do japmiskiego, wybil.nemu bo-
Jownikowi o pokój. 

tem z dnia 25.IV.1953 r. o świad­
clfniu na cel" zwalczania klęsk 
i) ,,~ołowych)". 

.. NajwaLl1lejszym z.danlem w 
obecnym ctapie wal"i - glosi u­
chwała - j<s( wykrycie wSlyst­
kkh istnIeJ'Iq'dl og'flisk stoliki i 
ich skutecwa likwidacja w dniu 
wyi<rycia lub najdalej w n"sIVI'­
l1ym dniu. Walkę ze słonkil lk'll1~ 
niacluną nale/y tlWaŻłlĆ la sM:le~ 
gólnic ważne la~adfli(>lJli{" pall~ 
stwowc i w związku Z tym 
dium R'ąoo wzywa cale 
stwo d" współdziałania w wykry­
waniu i likwidacji ognisk' .. 

MOIHlIZACJA Sil DO WALK! 

ZE STONKĄ 

W dalszym ciągu lIchwały, Pre­
zy,iium RlątlU ustala odpowiednie 
i't;rl11y o [,L!;-O 1 i liH'J i WlIHO:lUnej 'wal 
ki ze stvnką, ZabNj i<'Cla wzrost 
prod"kcji tlfaszyn I sprzętu, po· 
trzebnego do Iwakzllnia stonki i 
utrzymanie go w stanie g·,~towo~ci 
oraz wskaluje na formy praq,' pro 
paga41dł.n\'ej. m'tj,!-cej na ({',lu ~)(i~ 

nle5ienie śvdadutJ10ści fHljszef@ 
szych rl{'Sl fudrh'łŚc!i, a prle<Je 
~szystkil11 chłopów o grQLąrym 
niebelp·ieczeństwie st·onki. 

W millisterstwach 1(".lnidw. 
PGR j)u\\'ołanj zostaną pdIHH1HN:~ 
nicy do Spril\\' walki ze stunką. 
Idiłfly przez sp{'cjalnyrh i!lspckt()~ 
rów prn\\'.td/~ć IJfdq SySt(,I11;lty(,l~ 

'''I k<fnlrolę i op"ral) wnie klCro­
wać całą akfją. 

Do aktywnego wspóldlialan;a 
w walce ze ShHlk;:ł liemlliiH:z;lną 
uchwala zol.NJwi'i/uje ()chotnju.:c 
str.d:c pOlarne. ł\olll{,fH.lanci 
ży poi:arn}'ch w p{)wiatach 
nadt zostaną p'()wvl;lI~i Ila 
('ów pelnoll1,zx:uików 
rad narodowych do spraw 
ze stvnką. a kOfllCIHla!l(:i straly po 
larl1y..-h w gr<HIlCld<łch będą obnk 
prlodowl1ikAlw ochrony ro~lin za~ 
st~'pcami SQłtysów w sprawdt'h 
lwa!clania 'shrnki. 

l;chwala wzy\-\'a do Udli"fu w 
<t Kcj'i prlcriwstollkowej równid 
stowarlyszęruia i oq:umizacje fTl(lQ 

powsz«hllej:(o udziału w lustr.­
cJach Oj:(ólnydl i za(M'wnlć pru­
prowad.lanle rotYj:(<>dnIDwych lu­
stracji Indywidualnych. Z.daniem 
rad n.rod,;wy .. h J<"! 1.abcll,l<'ClYć 
odpowiednie siły I środki do na­
tychmiastowej Ilkwidarji wszyst­
kieh (lf{l1isk, zapc>wnić SfHIlWIHJŚĆ 
drulyn lerhl1ll'llly<l1 i k.~u",n in­
łl'rw~n('yjllych orllz k{NltroIQwa~ 

prlebięg ca"'3 akcJi. 

SPRl\,T OCHRONY ROŚLIN 

Aby zap<'wlllć nlezb~ooy 
do lII,wldaejl ORlIisk s(""ld, 
d'iU1l1 Rządu zohowią,ato odpo­
wiednie resorty do zwiększenln pro 
clukcji sprzętu prz"".iwstonkow~go 
i do zab<'zp1e<zenia pelnej goto­
wo":;\.'! a~"'a;;dlJry (}{'hrolly roślin. 

M. in. ou:x>wi~jlzl/llrH' '/Idania tF, 
staw:rnlc ]ostnły prTnł PO'A~a'1l1 

w d/ird/in;r a"mulltów i C'ksploat:1 
cj! sprtrtll, 

D"I"a Clę'" uchwały po<wJfco­
na j(,5t spnn\'{}tl1 prHcy poHt\CltlO­
uŚ\\1ncbtllittją<"t"j w~r6d I1JjSl<.'f Q 

slych Flf'''l Sf'Klh-{,letisłwa o nl::~ 

bC'7pi(-ez(,flstwie stnnki zif'ITIni.1-
o koni;'{,lnO~C'ii j:lk ll<ljaK~ 

udzi:du w w:lIcC' z 
IV I"""Y kj uly­

bfdił wSlyslhk rOntl]' 
dy. łbcły llarOd\lv.,{' 

j,;k "twir~dla 
thialać w 

sowe. \V okrt'~ie !l,łjbl ii.Slych 3 
rniesiFY (}rg~!l11lacje te powinny 
- Jak po",jkfe~la uchwala":" sta· 
wiać za~adnkf1ie walki ze S t<H1!UI 
jako leJno l n.1jwalllkjs/yrh la~ 
darl o::ró1nopar'lstwDwych i sld('ro-
wać do akcji l1<1jszerszc 
swoich "IdYll 

Spra~aft11 
11eflllliarzillłl!j znjm;! 

inłw!l{) ~ O"HI1'.I\'·,> 

zieckiego 
nJ{"lego ośrodka. do osia bienia 
twilrczcj aklywt,ości ma. par­
t.vinych i ,z:rlll<ich rzesz ludu 

Twórcze podejŚcie 
npd.nnwania nauki 
Eng"l," - Lenina 

SI"I!n. z··"lqpuje elę wsze· 
regu wypadków dogmatyzmem 
i lalmudy>,mem. nie p<:>Św11'lC' 
"'q oalety!c) uwagi ideologiez­
nen1U zahartowaniu kad.r 

lny c". radz.iockich. gO$.PO' 
wychowaniu ich w du 

przestd'z.egania dys­
cypliny partyjnej i pań.ltwoweJ, 
Pod!ul'Ślano równiez., Że 

party jnc nie 

w 



Prac OWit.6 
wakacje 

l'!'ZIIpomn!Jmll sobie fUl. wstę 
p«I fakt znamIenny: W .świe­
tliCY nie ma wak.acJ!. Ja/<. M@ 

,tudztmll :laru wle!/<.tego pie­
ca w Illicie, nla wyłączamy w 
tlac!I turbiny e/filktrownl, tt'/.k 
tUlIctL1clI rownlez nie zamyka 
mY w żlldnej parze roku. Jest 
boWiem i ognISkiem, ! śwla-
Ilem. 

Co 

patrzeć na 
pięknej, so<:jal:Ulyc,Znl!, 

IpeJdllW ll. 
IÓW dnia ccx.z".m, .. ",t1 
gubi! 
mi 
eZl/zny. 
.waC. 
prawd)1 ll/we. żyd" przydatne. 
Uczy nienawiści do W03"Y. uczy 
wwrs211 Ko:::hanowsktego, wzo 
roweJ uprawy ZW'''', muz_kI 
Gradsteuta, statutu spO!.-UZtt'L" 

czego. 
Te; pracll przerwać nam nie 

wolno. W śWIetlicach me ma 
wakacJi. Bo 
i!e namI 

ilościowy 

plan! Czytelmctwo. 
Znlwa. Rok Odrodze"la. 
Llpct\. A to je.<zcz€ m. wszyst 
k.o, Uszeregowane zadanta po .. 
p/lI"ę/V szeroką transm,,),! 
narad terenowych. do 
kterowntka gmtnrteJ 
dOU'e) sw'eti'cy. NI' 
Z ,ch 

fest,u'al lIa przy-
klad. PrzygotowanI. ao cen­
tralnych eLuTt-tnaC)l kosztow(l~ 
lo na.ze zespoly dlit::>, dużo 
wyst/kli. Do Warszawy lVv s/a 
hsmy na)!epsze. lato rozta li­
czona, rozśpiewana Rożnica 
podb,Ła stolicę. K 'elecczllzna 

ra.w Ul 
rrum uwagi. Talenly orm­
nę/y papIerkowe drog •• wzou­
<wly zamteresowanle reglo-

planu. 

(Ii) 

• 
WI Z 

,/ 

W dniu 2 lipca 1953 f. l'ttI Rynku Starego Miasta tako Ilezono rozbiórkę I'tisztowań po 
stronie Dekerta. 

Na zdj~c!u: Ods!on!ęta Strona Dekerta. CAF - fot. Ostrowski. 

metorSlkj ruch IIrtyslyc:my­
korzysiając z S'Zerok\~l pomo. 
Cy ludowe!!" państwlI slEl­
!!II nie ly1-ko do Zl'l3l'lych !ań­

c&w \ pieśni, W Warsuwie 
ujrn:eliśmy wiele :MIopomnil­
nych pradawnych lIurDów 

d szystkich 
row~ lub ~ 

pod pach" ! rzut 
WIlOCOWli.l'lym il4 pie-

m4wlltwa, ~eń spoleez.. 
nyeh i politycznych. hi~z 
nych l liwrackich. Ostatnio 
TwP objęło BWYm! odczyta­
m! również z,agadni«lla rolne. 
Natomiast brak jest odczytów 
o tematyce popularyzuj"cej 
technikę -- tal< ważną d~­
dz!nę w na/lZY!n obeo!lyrn ży­
ciu. 
Ni~ipUwla to ZIi.I'l!edbiilnle 

Zarządu Głównego TWP 
winno być )al< na }pr~l 
prawione. AutorÓW'­
laryZa,to!'ÓW 2!!li!adnJeń 
niemych nie brak, li 
prelegentów mogliby 
czyi! młodzi absolwenci 
teehn \cznyeh. 

Do podnleS'ien1.a 
czytów. lepazego 
nla !ch mapami. 

filmem oraz do więk!sZE,gO 

nie 
kalnyml 
Il'ię przyczynić 
wag) odbiorców, 
p<!wI'U!! propozycje i 
Ni-estety. główny trzon od­
biorcÓW odczytów TwP jest 

ciągle zbyt mało ak-
współtwórcą pre-

z.amiło­
do czyteklictwa. poma­
jaśn lej szego krysta:JJzo­

",ania się świadomości poli­
tycznej. mobiliZUje do 
współzawodnictwa i 
sienio!. wydajnOŚCi pracy. 

Pomoc 



W RORU ODRODZENIA 

Kopernika. 

t>:tała-lnOŚe PaństwO\vego Tnstytu 
tu WydawmczegQ w rok u 19;,3 
prląza.na jest przŁ"de w3.2ystk:m 
S dwoma wielklm·1 obchn<iaml: 
Rokiem Octr0dzenia i Rohll'll1 Ko 
pe.rruk o-wsk lm. 

W c-elu uC'Zczc:-n:a R0ku Odro­
dzenia PIW wyda dz;lel.q trzech 
klssvków literatury p0l;,.];;.,f'j, 

etołOW'YC'h reprE>zf>ntant0w 00-
rOOz~ja: I\UKOL/UA REJA, 
.ANORZEJA FRYCZA MO-
DPtZEWSKIEC,..o I .lANA KOCHA­
NOWSKIEGO. 'f'r'lnarl:0 w ;::\\";:u­

ku ZE' z;jazdE'--n naukov,'ym pnSW'G 
eonym Odroctz('n1tl wyrLlna Z0-
stu\ie KSięga Odrm1::cn;a, 

W skład tomu "SATYRA RF> 
SOWA" wejdą DRS:GPująre ut,\'(1-

satvrv("ZT"-e ReJs: "ROZm0\"'s 
Z 'k~tem", "Krótka fozmo'\va 

wójtem a pleba-

W rJ,. Zfłe1'.:Tlą ukazywać s'.ę 
zbiorowe" A'!\iDRZEJ /\ 
~ MODRZEWSKiEGO. 

Otworzy ,,0 

W, Kuman1C'ck:cgo l ró\V-
w przekładne pn]:;l{:m. 

®ko-na.nym pfZE'Z Ectwlrn J<>ir· 
kie-wiC'z,a, pod redakcja p!'C'f. SL 
Bodinlaka i ze wstępem prnf. 
Ł. KUTCtybachy. 

Niezale-żn:e od wydan~a w Uhl('-

,.tym roku .,Dzieł Jana 
XochanQlW'Skie!,!o w 
!'Oku bieżącym \\.'Ydane lostaną 

trzytomowe "DZleła Po;­
J. KOCHANOWSKIEGO, 

WACŁAW SADKOWSKI 

U.OWO TyaODNIA 

ITaONA a 27 ('a) 

tak "jak i edycja poprzedn1a w 
.opracowaniu prof. Juliana Krzy-
2anows-k,ego. 

Rok Kopernlkóws.ki PIW uczct 
alhumcm o l\iIKOLAJU KOPER .. 
NIKU, 7h'lzonYI1. 1: 12 wie19barw ... 
nych J. M. SzanCef&. . 

ostatmo Zakład Narodow-y im. 
Ossollńs](lch we WrocławIu wy. 
dal dzIeło ±r6dh.we o ruchu hu-

w p('llsf'e w oprsC'Owan\u 
Jl:'0f. i rrq:a;r H~ka. 

I'raC3 ta 0hc)mu.1e po>czątki ruchu 
hu&,"~('k10g0 w XV wieku na zle· 
mla~h Sląsklrh 1 krakowsklCh. 
A'ltOrzy przeprowadZll1 anallzę 

ceCh nar0dowycl1 ruchu, podkre­
SlaJąc vdącz:e:1.~e SH~ do mego s;:e« 
roka'h mas Chłopskich, walCl,ą­

CYC!1 o wyZ'wolenie sp.od feudal­
nego uClsku, Nowowydane dzie~ 

lo iC'st opracowaniem 
nIH~kowym., W ramach 
Roku Odrod.zel1llB. 

$ • 

W ramach obchodu Roku Odro,... 
Państw. Teatr Narodowy 

Polsklego pr.r:ygoto· 
WUJ€' p,l?m~erę nowej sztuki Ha­
];ny AuderskleJ pt. "Rzec-zpospo-
1;ta zapł".Cl". 

Tem<łtem sztuki. której akcja 
t0CZY Odrodzenia Vif 

f'01sce, slł postępu z 
s-l!aml wstecznymi. Głównym bo· 
hatl:":em sztukI jest jeden z czo- I 
łO\'\'Ych, postępowych pisarzy epo 
kI Odrod:zem@.. Andrzej 
drze\\rskl, autor slynnego 
,,0 napfJWle Rzeczypospolitej". 
Sztukę rezyseruje J. Wyszomir· 

s.ki, scenograficzną przy­
Kosińs.k1 i R. N o\\'i-

cki. 

O. MOSZENSKI 

it 
omal 
jest od 
wodni m tematem w 
litNaturze radzieckieJ. 
J<"st, lo w pt'!ni uza. 
sadnione. ildyż sila 

literatury radz,<'Cki<"J tkwi w 
nierozerwalnym lwiąTku 
ciem narodu. Ola 
ZSRR, '''''7Uu,I~,,,, 

na 
rakleru człowieka 
Jako czynnika' wychowani. 
wieka wedłll;:Y lasa,j now .. j. so­
cjalistycwcj moralności. 

Radzl<,,<"ka krytyka hardu> wy_ 
sok" ocendła wydaną w roku u­
biegłym' kslążkę W. Koactowa 
,.lurbinowie". Zasadniczą zaletą 
tej książki Jes! to, źe autor 
trafił 

WoJdHha 
WfJ{'3 do 

trar;irzne\;o wrlcsnia 19:19 
mi"J''"" i ua'" p'crw-

szych utworów tego W 
ciągu siedmiu lat -

• 
l ) 

znaczenie dla walid o pokój 
Równocześnie opl<l'wając radzl~ 
kie,!o clłowieka pracy - bojowo 
n,ka o pokój - literatura ZSlł~ 
oddziaływa 1<" SW"') strony na 

- jej bohater pozytywny 
się dl. milionów przy1dą. 

dem do naśladowania. Uleratu. 
r. radliocka mobililuje swycb 
Clylelnil<ów do Iwórcuj pracy w 
Imię mHo'kl ojczyzny, w!młę 
powszechneR"o pokoju. 



ledy l!I:lotyldzle SZfe 
nillWllklej wYsied­
lonej po powsta­
niu z Warszawy 
proponowano w 
cle 1945 Toku posa­

dę nauczycielki w BOfzYCach 
- zgodziła rok 
pouczę a moie wrócę 
na kochaną otywlo-

myślą wall-
i 

na miejsce ·przeznaczenla. 

go 
pod 
blltsz:l'm 
do których jechało 
okolo 3 godziny. W 
byla przed wojną 
w 1939 roku 
_ w okupąeję 
do MOfawicy 
kilometrów. 

_ "Pani będzie tu p1 erw8zą':, 
powiedział do KlotyIdy. in­
spektor szkolny, który wpro­
wadzi! ją w urząr\ w obecn"ś­
ci SOłtYSA Kuchty. Inspektor 
Zalińskl by! wielkim miłośni­
kiem Zeromskiegn-lwzypnm-

,nisi jej przy okazH "SilaczL:q". 
Na odjezdnym odb~'ł z so!t,'­
sem krótką rozmowę: "Row­
miecie obywatelu. nauczyciel­
ką trzer-a się opiekować, CZH­

sy mamy dQ~kjC'. 7.ni~7.rzC'n~3 
w01pnne, ro;,;umlC'cif'? Od gro­
ma'dy wIeży czy d7ieci b",dn 
mogły ,ię uczyć ... " Chłop przy 
t.akiwal spog'lądając z niepo­
kojem 11a cit,mne chmury. któ 
re' kłębily się nad poLamI. 

Klotvlda zamieszkala w .iNl 
nej izbie rnze-m z sołtysem. 
le~C) ŻN'ą i czterema córeczka­
mi. z których kar.da z osohna 
była r07.kO>7.f1a a wszystke 
razem nipznośne. 

Nazajutrz po nocnej burzy, 
wvirzało słońce. blade. ane­
mi~7ne. MiAło się ku jesieni, 
pachniały mocno łubiny i Klo­
tyldzie. panme po cztcrdZlest­
c"e łzy' stan~ły W ocznch - jH,k 
w~zv~cy "serco\vi H sz~rbko ~J~ 
wzruszAła. Przypomniała się 
młodość. rodzice. którzy zgi­
n~1i w pow:=tGnill, biclo'1:t 
chata. ~howana w n'eduiym 
ogrodzie... Klotylda pochodzl­
la z pińczowskiego. gdZIe wy­
rosła na dzi0\vC'7,:'I,tnkę z war­
~.:x:zYkamL Nads7.0dl ~<ryzys. 
N'e t,:,Ogąc u\.r7.ymać na 
~kra",ku zi('mi 
mrz<'dali 2-hektarowe g()spo_ 
darsh"oi'w,vjech,;1' do \I1 ar-
szawv. Ojciec dostał pracę u 
Wedla. 

A teraz cisza ! spokój 11-

miast kojaco .;('''C7.0 

ją drażnIlv. Nic 
I 

YL 
(Opowia danie) , 

kowala 

z 
mi na nosie. 
"Klodylda" i 
pytAnia, co 
dv,:uznrlC'znie. 
by przedefilowała 
ryl<aturą. nic 
gi na ZAczepkę· Ale za 
tem czekała na 11ią nowa 
spodzianJ<H. N'atlmęła się :la 

dwóch borzyckich potenta­
tów BaJcerka i Lato.a. Uklo­
nil! się jej nicdbale. "Dlac" . 
fIO nie POsY!Rc'e sy.,.,ka do F7.~O 
Iy7" zatrzymała Balcerka, któ 

mial brata wAmery"" '. 
na ('z~~m u<:;i::1oz:e. przf'c:E'7. 

on nie 'rurek. żeby kucać". od 
powic>dzinł bCi:czelnie. patrz<,\c 
jej w OCr.y, Z<tśmiał s:ę. "TrZe 
ba by ławek" rzclda spokoj­
nie stać was na to, n:c?" 
"Ni~ch PPR-owcy bulą" krzyk 
ną! kpiarsko Lato •. u które­
go nad łóżkiem ócok ukrr.vżo­
w.nl1clto Chr;tshts.a ,v~::dał p0r­
trel Mikolaiczvka. Latos je;­
dzi! co piate" do rJodzi z dwo­
ma wypchanymi plecakami 
i wracał też z pc-łnymi. 

Ci dwaj trz~śli calą wsią. 
Za nimi szla c~i;\ć biedoty 
urzeczonej wpływami bof!nc7.Y 
na plpbRnii a nflwet w gmi­
nie. Ba1cerek i Latos liczyli 
się tylko ze zdan,em pl'0bosz" 
C7.a. który j0dnak od sprawy 
fzkoly umył ręce. Klotyl­
da prosila go o pożyczenie! 
ławek, .jako że w domu P'­
refialm'm było ich poddostat­
kiom. K,i~dz jednak odpowie­
d7.inl. że mu~i fie poro7.uml:::ć 
z biskupem. Dała więc spokój. 

W począ\L:ach października 
w lekcjach bralo udzial tylko 
20 dzieci. Reszta przeniosła ;ię 
na plebanię, gd"ię' jak chod3i 

słuchy. probO"1.cz.:.,,~t,a-.re­
wziął się do historii a 

jego emerytowana na· 
llczyc'ielka Liceum Urszulanek 
w Krakowie wy.kłada!a ~i~ 

chaczem polski I matematy­
kę· 

Płakać elę cllclał(> Klotyl. 
dz!!! ale teraz już nie z tęskao­
ty z,a tym CO przynosil ze sobą 
z,a·pach lu.bln\!, tylkO ZIa złOŚCi. 
Zorganizowała zbiórkę pie­

niężną; Chodziła po domach, 
przel(onyWala. Dawali, ow­
szem. ale cI. którzy posyłaH 
dzieci do "szkoły Klodyldy"-
a ~ nedzia/owcy. Nic mo­
ICli zapomnieĆ księdzu jego 
nadskakiwania dziedzicowi 
Dąbrowskiemu znanemu z 
okrutnego traktowania forna­
li. Oezywilicie. że tych kilka-
3et złotych nie wystarczy lo. 
Zwróciła się do sołtysa.. Za­
miast pomocy cisnął jej: -::-' 
A co ja zrobię, mllS7.ę chodzić 
k910 swojego. cr,woro dr.ieci, 
może ';N gminie ... - Poszła 
do Morr,wicy. Wójt powie­
dzl~!, że n.a razie n 'e mo fun­
,d'Il'.'fZY, a .na ucho: l.Wiecie, 
bomba atomowa spadła na 
Japońców. he he: Mamy hro:1. 
he. he". Omal nie szturchnął 
ki w hok kulakiem z radoś­
ci. W Kielcach inspektor rzeL:!: 
"na razie .nic nic, poradzimy, 
moż~ ZR mie~itlc, dwa.,. A ~r?sz 
~ą. wygoqpodarujcie". Po po~ 
wrocie do Borz~·c urzadzila 
zahawę. na którą przys,lo 
kilkad7iesiat 'osób. Ale i ta 
próba sko:1czyła się niepo­
wodzeniem. Za"".iodla orkiest­
ra. której pewien bogacz z Mo 
rawicy. wyprawia]acy c"'ree 
wesele, zaofiarował wyższą 
sumę. Klotylda musiała zwró I 

cić pieniądze za bilety ... Dr7.e 
wo hO' się 7na.lazło" powie­
dz'ał za kilka dni sol-
1~·g. t1d~ło mu się zrob;ć d0b­
ry interes na handlu cielęciną 
i był w dohl "m humorw, 
"Ale stol,HZ II? Ko\\'alskJ wy­
jeehal pod Zieloną Górę. a je­
go brat przeq:ucil się na 
blWPk skór i ani nl~·.~lał 
j:łniu deselt za marne grosze, 
Gdzieś w paździ('rniku gru.:h 

nęlo po wsi: straszy. Duchy 
obrały sobie za sieQzibę sta­
rą walącą się slodołę. którn 
stala na wzniesieniu obok 
cmentarza właściciel jej 
uciekł razem z Niemcami. 
Pewnego popołUdnia Janka z 
pleban ił przechodząc oba" 
szopy usłyszała tajemnicze pu­
kanie i jQki. Dziewczyna na­
robiła wrzasku. Innym razem 
znowu pod wieczór pastuch 
Balcerka przyb,egł z wywie­
szonym językiem. przysięga­
jąc, że widział przez szparę 
dwoje świecących oczu. Od te­

dni~ ludzie wieczorami 
dróżkę obok 
Zwrócono się księ-

dt!!. Rozłotył· ręce. Ale gdy 
VII święto umarłych 8z<'d1 z pro 
cesją na cml'!nt::tTZ. pokropił 
pró<:hniejące delikt. !. strzęp 
siomy na dachu. Niewiele to 
pomogło. Następnego dnia r!!~ , 
no pobliżu szopy wściekły 

ugryzl córec7kę Antosiil­
Ił po południu Rybka, 

pijak I awanturnik, 
sobie nogę. 

Przez jakiś C7.1\5 hył 
ale Jednego z lls·tOł)lI<l.o~,yc·n 
wi<'czor6w 
nowa. 
gdzie gwartono 
przy plWlC, wbiegł małorolny 
Cielak Wydusi! ze ściAnię~e­
go gardla: "Szopa" I zachłys­
nąl się. Chiapi rzucili się z 
pyt.aniami o malo go nic 

co. jak? .. Widzia­
łem ... oczy ... puka". szatkowal 
".danle jak kapustę. Nie mógl 
złapać tchu. W sklepie zrobi! 
się taki ru.th, że aż zafalowa! 
dym ,papierosowy. ~i 

chmu1'q pod sufitem. 
butelki z octem na 

- No Więc chłopy: n.aprzód! 
- krzykną! Balcerek. Pociąg-
nąl już tęgi Iyk wódkI. 

Naprzód - powtórzy! 
jak echo Latos. któ~y przy 
bulelce nieźle dotrzymywał 
mu kroku. 

Wysypali się 11a dwór. Kil­
kunastu Nadzialowey - Jł­
niak. Wawrzykowski. Rabiei. 
reszta malorolni z Cia lakiem 
; ~nłt:f80m jRKO o~or-ą urzędo­
wą na czele. Komendę nad 
grupą objęli Lato. IB·alcerek. 
W mig w ręlt3Ch z'1alarly się 
kije, niektórzy trzymali zapa­
lone latarki. 

Powietrze bylo Mlre. 
dzv chmuromi. przeciskała 
c,:::-ebrna półkulrt księż\fr'l, 
Drze".'a stałv obdarte z liści 
i"k szkielety: wznosząc ku nic­
b~l kośc:~te r~lrniona. 

Szli teraz droga - do remi­
zy. następnie trzeba bvlo 5krę­
dć \v pole. ku wznl('51cnitl. ;la 
którym leża! cmentarz. Kilka­
dziesiąt metrów w bok na 
płachetku ug{)l\'ll stała szopa. 
Skradali się na palcach, sły­
chać b\'lo tvlko czasami gniew 
ne sapanie: to znowu kamyk. 
kopr.ięty nieostrożnie. ~zur­

nal po żwirowanej drooze. 
Mieli ją już lak na dłoni. 

Wielka. bezt;szt~ltna bryła. 
z przekrzywionym słomianym 
dachem. 

- O. tam - psykną! Ch­
lak. spełni>·jącv funkcję 
wodnika. D!oni~ 
mocniej na kijach. 
żemali s:ię.a 

Przez 
ctostawało 
chać też sła be, a Je 
rowe stukanie. puk, puk. puk. 

w 
uparty. 

- No. n nprzód , czeG(o się 
boit. - Balcerek wysunal się 
znowu do przoou. Podeszli pod 

stodoly. Była zamknię­
ta wewnatrz. Uderzyli ki­
jami. nikt nie odpo'viadat. 
Tlukli pięściami. pukanie w 
środku przycichło. NacisnęlI. 
Wierzeje powoli ustępowały. 
Wdarli się do środka i ,,",am'e 
nieli oczom nie wierząc. 

Wnętrze przedstawiało wi­
dok :rupelnie ziemski. Skwa­
pliwe pracowite rę<:e za­
mieniły je na warsztat 5101ar­
.,ki. W rogu jaśniały lIwieżo 
heblowanym drzewem ławki 
>zkolne. "Trzy. cztery, pięć", 
ktoś liczył szeptem. 

N a środku szopy sta la Klo­
t,·lo. w sp:><:lniach. z młot­
kiem w ręce. w okularach na 
nosie. Mierzyła Ich spokojnym 
wzrokiem. chociaż powinna 
zrobić ostrą wYmówkę, bo 
?fzerwali jej pracę. Obok ninj 
kula"",, Rękas z heblem na 
wvsokm\cl piersi wital przy­
b;lyeh trochę smutnym uśmie 
chem. Dokoła na ziemi klę­
bity ~lę wióry, a w powietrzu 
krąży! tuman pyłu. Na jedMj 
,la wek .jeszcze nie wYkońc7.o­
nej, kopciła lampa /:lafto­
wa, druga wisiala na ścianie. 

- Pani tu? ciszę 
Balcerek, nie poznając 
głosu. 

Wejdźcie. prosimy. 
westchnęła leciutko. W oku­
larach odbiły się świecae> 

latarki nocnych 
- Acha, 

zwrócila się do 

czy to 
zrobioY14J solidnie, z 

sOwYmi dzfurkami na 
marze. 

Wreszcie Cia lak. którego 
Hania chodziła do szkOły J:Y.Id' 
lipy. - tak nazvwano dom p!l~ 

'Tafia lny - pxhzedł do KIo­
tyldy. 

- Dejcie pani młote'k -
r:zekl prawie brutalnie. A &cd.'I' 
wzbraniala się. wyrwał Jej z 
rak. Zdjął kurtkę. marynarkę. 
Sięgnął do pudelka z gwot­
jziami. Za chwilę wali! wśdek 
le; z przejęciem. 

Już Wawrzykawskl szamo­
ta! się z Ręka-em. - Idźcie 

<lo <Iomu-kM!yknął mu w ueno. 
- Tera nasza kolejka". W rę 
bch nadzialowca l:>łymęło 
ostrze hebla. Wióry poleciały 
aż pod sufit. 

Już inni chwytali za 
dz'.a. - Józef! - zawołał 
lak do szwagra. który czer­
wony na twarzy mocował '!fil 
z dwiema deskami. - Ganiaj 
do domu po pilę I siekierę •. _ 

Już Kuchta z Rabiciem bra­
li się do piłow~l1ia. 

Balcerek l Latos trzYmali 
się z daleka Stojąc blisko 
Wyjścia szeptem z,amien!ill 
między !robą uwagi. 
-Tak wyglądają duchy-rzekł 
Wawrzykowski trochę do nich. 
a trochę do siebie. - Dobrll 
dla nas nauczka... A Rllbi.~j 

na oszolo 
dorrucił 
nie la.ka? 



T 
* l ~ br, w Radomiu 

wy~zooe wS'!4!ło :!. Olól 
n!!go lecm!ctwa &a'lll.itnię­

t4ll0 - I~z..''l'ctwo dziccięce. 
W dniu tym otwarty roIttal 
samodzielny oddział dla naj­
młodSZYCh. 

Drora do p.MI\'stsnloa !l7lP1ta., 
la dZIeCięcego w l'Uldomiu by" 
la dluga. 

W okresie międzywoj<"!'ln)"tn, 
kiedy panowała sanac}a,' mi­
mo że potrzeby mias'tn były 
w!er'«jc. mimo że stan' zdro­
wO'tnoki wśród 1"'1jmło,%-zych 
by! "'"pita!a 
dr.'ee!ęcego w' nie 
było 

Inwestycja ta wym,,;:n!a 
znł1('7t1ych ntfkladbw p:~nH~z~ 
nych. ,lE'cln,,·k p.nń,two wyd,'!­
ko,,-alo pi&'11qdze na inne 
"cele". gdyż w intere,e kapi­
ta,listów! ob~zgmików '1'l;e 
leżała troska o ż;"Cie i zd,ro­
wie dzieci robolni'ka i chlapa. 
Dziś w PolS'c0 Ludowej. k'",· 

dv l1'O",ka o zdrowie k·g,ro,,!!O 
obyw.;)tela i dziecka jl'B! naj­
święt,;zym obow:'lzklem pal'!­
stwa. wydaje sit; o~l'7.rm. 

IlUmy na poprawę a run 
zdrowotnYCh ludn ' i. 
Sl'Pita~ dz'ceięcy mleśoi 

w nowoprzebudoWanym 
• dnop'ętr'Olwym nOV\'Oe7emym 

gmachu przy ul. N"rulowi· 
cza. Leczą się w nim dzieci 
W5l:Ystki<:h chorób. za 
Idem ~aźnych l 
kÓ'W chirurgicznych. 
z za.pelen:a pluc, opon 
wo _ rd~iowych na tle 
l!ezym. silnej anemii .1 z sz,,­
reiI'U innych, 

W celu 

lit 

1 
glym ! miellśmy u~edwie I 
1 JElklu'u !'\l«lalis111 ch<'l'l'6b 
Jhiecjęeych. 41 dlńś mamy 
6-elu. 

Oprócz leokarzy opiekuje się 
cohorymi l1-()!IOoowy personel 
pomocniczy /l.p. p:elllo!ll1larki 

j in., z których na S'C7A>!ló1.nc 
wyróżnlen!e ZIIsluiI'ują: MariI!. 
Ma.l_lIlu.. Krylriyna !iI~erllnk. 

Ma.rlA Kloook, WandIiI WClłnllilk 
I Krystyna Dlltkie\'ll'klz. II li: 
saktwych: l!ltallolsllilwa Wre· 
1l00000ka., Lucyna Mbtooka I 
Halin!!>. Galłńlilka. 

O praey pNs(mel~1 leczn!<:7.('" 
~o mówią fakty. chwili o-
twar,'ia S7.pitnla ęCCIlO w 
fik t'os:e Ol 'c;.;iącu wyleczeno 
j"7, 48 chorych dzieci. a 
.. tał", M znajduje się w 
niu. Większość z n'ch była 
przywie7.ion~l do $?plt.alo w 
st.<>n'l! bardzo c:t,'li'kim. pra­
wie beZl1lldz:eJnym. l tak np. 
wyleczony '.Mlnł 5-1el.nl Ry­
smrd N'cmltl<,wlt'1l chory na 
7J1",ulenie opon m67.~owych 
na tle gru?lczym. W na.ibl'ż­
","Ch dniach ?:Oslnn!e on 
&Iany na d,,1""4 kurację 
""n,lloLum w Otwocku. 

o a· 
X. Obywatele Polsldej Rzeezypospoł1tej Ludowej 

mają prawo do ochrony zdrowia OrllZ do pomocy 
w razie choroby lub niezdolności do prlley, 

II. Coraz szerszemu urzeczywistnieniu tego pra­
wa służą: 

1 - Rozw6j 
ków l pracowników umysłowych na choro­
by, starości i niezdolności do pracy oru rozbuda\l\1a 
różnych form JXl"I'I'locy spole<:zllel 

2 - Rozwój zorganiwwanej przez państwo achto­
my zdrowia ludności. rozbudowa urząd~eń sanitar­
nych i poonos?cnie stanu miast i wsi, 
stale polep~zanie warunków bf'zpieczeństwa, ochrony 
i higieny pra<,y, szeroka akcja zapobiegania choro­
bom l ich zwalC'?:anie, coraz szelmI" udO&tępnilmie bez­
pbtncj pomocy lckarskif'j, rozbudowa szpitali, sana­
toriów, ambulatoriów, wiejskich ośrodków zdrowia, 
0piekr.. nad inwalidami. 

Tak bl'zm!ą słowa Konstytucji 
pospolitf'j Ludowf'j. Lecz czyż to są tylko słowa'? 

W Radomiu. i w wicIu innych miastach, po­
wstał samodzielny oddział 

!"!!lsi najmłodsi obywatele będą 
otrzymają opiekę lekarską i 
I chociaż nie wszystkie jeS'lcze miasta 
szpitalE', to jednak zorganizowanie 
w Radomiu jest krokiem 
woju ochrony zdrowia 

uśmiechem na 
twarzy, 
Rom"ald 2 pary 

białych fail'tuchów wraz z ma 
seczkami z twarz. 
Otworzyl UlO' 

patrzone napisem: Oddz:ial 
Niemowlęcy, i w tej ~a.mei 
chwili znaiciliśmy ~ię na 
1śni'lcym od c7,ys!.ości koryta 
r7.\1, z którego prl.ez os?~ki{)' 
ne ściany widać było długie 
l:zędy wysokich czyścluteń, 
kich łóźec:r,ek dziecięcych. 
Zaczynała się poranna wizyta 

d'r !'ermus.a wśród "maleń· 
kich 1>fJcjoot6w·'. 

Pielęgniarl<" Maria 
SIka, jedna z wielu 
jących w pracy 
cz@j. z butelką mleka 
nad !óżcc7.k I"m 5-cio 
nej Eli S7.ewczyk. klorą 
clyla wla.'nie dl>kurmi3ć. Stan 
zMowla malollkie.l 
by! ba.rdzo 
wle7.l<>no ją 

Plerwsze!!o dnia 
Rl.pltalu 
2400 

dr III 

l II I III 

Zdrou'e dziecko to szczęście matki 

- co mówią rodzice cha, 
rych dl'"",i o Ile· 
ezen iu w dz;e· 

c'Etc,'m w Radomiu? 

Na to p)1anie odpowiada 
nam "kc'iążka życzeń j zata­

Jeń". do której w okres;e za­
ledwie mie,ięcznej dziełalnosCi 
placówki wpi""ło się jY'l'\ad 60 
rodzieow chorych dzieci. W 
krótkich. serdecznych "wypo­
wiE'clzll1ch" wyraiali S'\\'e uczu 
c~a radośc; i szczęśc:a, jakie 
przeżywiłli odbiernjąc ze szpi D 

ta\n swe zd"owe pcelech)·. 

Oto ro pi,?e dyrektor POM·u 
w Strzalkow'e tow. K. Nowak: 

"S~d_nle dzi'lkuJ'l Ze<SIlO!o 

wl ie>kllnkiemu: Jr. dr. 1(00111\­
IIl<lemu, L"'ll!aw.kiemu. Fermu 
80wi i Myśliwskiej n trołll<llw~ 

oplf'kę i w:v1e","enfe melin syna 
M sr.rl< a. kt,jry pl"Zywl~ .. i<lł'lY by! 
do s~ltala w .tonie be"",,· 
d",lejnym. 

Syn mój IX> 1 """i'l iYllou· 
III""h przyszodl !lo Il<iro'l"'la, 2:y 

ClI.lej mlodze slIl>ltala, by 
w d1i>1.zym C<i1Wl1I tak dobM:e 
pnr.ro_11I ól~ lIol>l'lII. !I'lIClIttI­
~ ~l!I najmloo_yell 

obY'WlIlell PO!8kl Ludowej, 

Pro...tymi slowami pełnymi 

r.0\Ści i nap'Mnymi 
do '-'lIOili szpitula A. CelIlIla 

, wyraża swoją wdzięczność: 

"Nie wleM!yllM'l wproot leka­
nowi, ~e moj. c6l'l<a b.lc! l .lcst 
~a., Idy ~lIlll.l mi, 
~ę J~ ubrali Ile $l!IlIliala, 
Tnllm" bylo mi liwl@I"l!$'tI, IdY" 
trI!Ym1cIri~ ooM'lOOkll. eh.,· 
r_le. fili, ~lI,lenlll opon MM-
1I'_:r6h I WIIZYIICY ~l mó­
wili, h iI:ol~<I 11M",". A 
!Id ~~ 1141 !id"",I", :lllI.-

wdzi~m lo opiece leb.niy I 
naszej ".IczYżnic. kt61.'l1. d~1lio 

"'S7ly_U<im mo"lIwClłć bMj}łame 
II'@ leczeniA. 

Trudn" mi wyralllć wdzlęell­
ność, ale wiem, "e dlliś Jes_ 
banhieJ kooham wlliodllę lud6-
wliI, 00 @M IM"I'Óolłll mi mra­
M" .dlOie(,lta I dlate", będę 

Je_ lepie.! 'P~ć dl", 
1'1_111'0 wspólne", dob",». 

Podobnie piszą prawie wszys 
tk'e matki 'ojcowie chorych 
dzeel. które powróciły do zdro 
wia, pi"" w ksią~ tyczeń. 

p'",'! listy z domu, dziękująe 

za opiekę nad chorym dziec· 
kiem w szpitalu, za rll4ę I 
wskaz6wki jakie otrzymali od 
lekarzy. 

Wśród tych, którzy podzięko-o 
wan'R złnżyli w książce życzeń 

h1b w n_d,,!;łanych list.ach .~ 

m. in,: §~nlk, p"scnwnik 
MRN w RCidom;u, A, 
również z Radomia, JÓHf 
eik. Marla Tb<l$e>k, Zofia M3-
jewllka, U.eM l!I_id~ i Wielu 
innych. 

o c-lym to ŚWiadczy? 

to o tym, 
lekarz, p:elę~n iarka - kaidy 
pracown ik służhy zdrowia robi 

by pn.ywrócić zdro-
kaidemu chordl.l. wY-

j:J("lnlają sum'enni(! swe obo' 
wi"zki wobec pań&twlI i ~. 
leezeństwa. S!ewa podzięki 

kierują do nleh rodz!et 
wyleczonych dz'eci są zarazem 
słowa.mi dla ojczymy 
lud()wej, ZIl~iWA po. 
moc I lccll'.C!!ll(! roool' 
n!kt>m, chłopom I InteHS<imcjl 

otU Ich dzi~i()m. 
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R 
tlcl10ma taśma stukolem od 
mierza sekundy. Ilaleko. n8 
początku mIlnImvII! pojawia 

się ,zkl~let salnnchodu. I'owoll 
płynie 00 staI1O'w;,ka do slaoowl­
ska,ka i tlrast~ w dojrzale kształ­
ty "Slilr ZO". Teraz lamontowano 
lul. silnik. T<'faz budkę szoferską. 
Za kierownicą siada robotnik. Sły" 
rhać Jak [[fa ml)tor. Włąua jedyno 
kę. I samochód xJei.d!a z łaśmy ..• 

19 Clerwca. Ta,ma d:!)e ma-
'lo samochodów. Wydział Jes! 
.. pod planem". Klel'\)Wnlk Int. Ih­
mln "wychoozl wprost l siebie". 
Jest na rnontażu. w wykańculnł. 
przy telefonie. Dzwonł na 1'-2. 
ska'd dali m'lI 100 sillllk6w za ma­
lo: 

_ Dajcie ".2. Co, sllnlhml? 
Pnez was "zarwall'my" 67 sa",o­
chod0W. PrzysylaJcle rytmiczniej 
silnlki. .. 

Telefon dli.ł. bel !,rzerwy. Tak 
samo jest I 1>0 tamtej strol1i~ pw~­
wodu. 

Halo!. ttl 1"-2. Odlewnia D? 
Co J.st l tulejami cylindrowymi? 
Dlarygo, ta~1 wysr>kl procent bra­
k~w mate'rlałowvch? Przez was nie 
wykDr1ujemy pl;mu ... 

Telefon dziah be, "r"rwy. 
Ni .. tylko telefon. 1'-4 tętni przy· 

spi .. "<m~ procą. [lem .. n!a! buMk 
sn~Nskirh ma się ku kGI1cOv.i. 
Na nowo zszywane są podł()~ I 
spawan(' e-len'M"f1ły. usuwana koro .. 
zi.' metol\!. Bo te· budki .. odpada· 
ją" j.ko~riowo. DKT 1'''01''''0;1 na 
P" hr.ki I d'>n!no ter", trzeb. 
je u",,".ć. Już ,<l<'molltoWRl10 70 
budek. A !lell.le konier? 

Ilud:d STokrski .. i silniki t<' dwie 
lmory. klóre kłodą czerwco· 
wy. Budki ,abga ,ałatwi. 
lec, co z silnikomi? 

26 czerwca. P-4 nadal •. PC<ł pl.· 
nem". Teraz Ju:' brak \:>8 ... lK>ChQ 
dÓw. 00 korka miesiąca liCi)' się 
nie dni. ale Q:od,lny. Starachowic­
ka FSC wykonuje plan (,.rwco-

l,nl",a w 1'ł(\'tll(,'l~'m 
RUlku (\lOW. ~wld1\\(,Il) 
kony\łanh siły 
.,.. Sf-rzf';om ..,.,. " .. ,.A ..... w 

5@kretaru 

znacznie 

z tIŚM, HZ ..• Ilkr.tkl kłUłO_ide_ej 

i ryt r 
weJprodnkejł saf11':!ClNdłw 
w 9:1.6 PfO<:.--

tyJII'il _la.śnłllllla uklcke m8czenlll n0-
wych norm produkcyjnych. Towa­
nyszoe wiele UWIlIIi pui.wl\,~W tym 
dwom KaMpaniom. I'a~t~m Jest 
Jl'dnnk. że wybory do wladz par­
tyJnych jak I wpr;lwa(b"nle no­
wyd, nonn nie. rodaly 'doslalt<'!: 

Towarzysze z dozoru te<:h­
nłcl.Mgo tłumue.ą .alamu­
nie planu braki<'łll odpo-

wiednich materiałów. sł.bokl~ la 

opatrzenia malt>rialowello. Do I~J 
opinII pn.ychyla się I komltl1 par. 
tyJny. To.warly,uewiedzą j~nak I 
o tytli. te wydział 1"-2 załllmał ryt 
mlunoś.: produkcji l nie dostar­
czył na czas 100 silników. Podajlł 
przyczyny. wyjdniają, dłauellQ 
si~ tak slalo: - odlewlIla I) nie 
d<>slare1.yła P-2 dostat~zneJ noś­
ci tnlel cylindrowych. ke P.3 znów 
dtwl.lilenek do sprzęllla, te P-I -
nakrętek korbowod<>wych. 

Rozpalumy dla pnykładu. dla­
oeli<> P-I nie doslnr"ył ,doslarecl 
IICJ lIoicl nllkrętrk korbowodo­
wych. Dane. 
wlą. że 'dnin czerwca nic 
doshrczył P-2 .. tylko" 120 szluk 
nakręte~. tellU sianu no 
czy 081cly .- w n.icrytmlu 
nrJ pracy wydlinłu_ 

- Co to Jest 720 
la ,'ecz 

nie zwhlzane klero_kl_ 
pnrlyjoo - w 1'5,C II 
wnikli o aktyw partYJn<>-
IlUspodaruy wypu!.cll z ręki koo­
trolę ,wykonania lobn\ł.illul'i dlu­
g<lOkN'sOIWych, 'a prlu lo doj)ukil 
do lna(łnego <>słabl"nla walki () 
rytmluooś~ produkcJI. 

Grupy lwillzKowe w wl~sz()łe! 
wydl1ałów starllCh~cld"l I'SC 
zarzuciły wY 
nlków 
okres-ow<-go. Ocooa ta 
na ze Wlll1rdu II • .,...,,,,, .. ,,,,,, 
·tęAellia walki o 

11 OlN. Na '"N ..... sn:.go wol.w6dltw!~" ~ .... 

. II. Ii Walka ze lacz.~ 

J I . " .. ~ -......" .. 1, Z0!.'l,~~!~t~~~ om ., •• 
D? ~i dNIa ptlII'Inze<:lIna lu&łracjll. upraw ko. k~rowf\'ky druty": Kozlo~. 

w rytmk:z!lOśt zlemniacullycll. mająca na celu NIzIol i Clepł!tlskl twierdzą. źli .... 
wykryw~ i niSICllel'rie ornbk •• skmkl II nas nie będlAe, z nieba 
IIkmlli demniaezllM'j. Kontrola pneeiei nie spadnie". 
przeblegu lustracji wył<azala, że Jest to m. In .• kulel, leg<). ~p"1 
~ wielu prelyIM6w rad nafOdo. noo'IOCmk powiatowy do walki ze 
wycll eru pr~6w sluiby roi ,t6f\'ką riernniaelaną mało wy jeż­
Mj, kt6rzy nałdyele ~ą dift w teren, a i w dniu lustracji 
do tog<) ZlIllIdl'l4enla. w n~kt6rye" również nie ruszył się z miejsca. 
powIatacłl ,. ~a &l~ Imacze- Wiele przyitladów .. Jekcewai:ące-
lila tej akcji. g<) ~tosunku do tej nielmiemie 

Dobm przebierała III&łracJa w wUfiej akeJi podać można z ostsł­
powiatach lędmJ<rwskłm I lum«- mej lustr~ji w ~ecle opoczy/i­
ktm. rdal4e wylblllly roillichvll i sklm. W wyznacronych do llffitra­
I~II prezydiów PRN IIBldy- cjii dnIach l I :I lipca nie odbyły sił 
cło ._lIły Instroill:je dla OI'Ie lilii "" gmirrie lJooWel (grom. 

I llne- Cieplowke) anil.. gminie Stu­
dwlanna. 

Karyg<ldne jest postępowaille 
GRN VII Odrzyw()le. gdzie 

poprzednich lustracji wy­
<>grrl'lko st'?fik! ziemnIacza­
grom. Lipiny. MIl1lQ leg<) 

wyptl,l!Ju, w dniu I lipca nie prze­
prowadron() lustracji. 

Te lic,ne uniedbania winny być 
syg<)alem dla wzmożenia pracy 
nad mobmzacJą wszystkich chł<>· 

j robotnik6w roinych 00 prze 
pól ziemniaczanych. 

N~" przykładem doIlreJ pracy 
rmlny. JallMw I Raooll!a 
" Opoczno). W gro.madzle 

tej gminy w dnlo 2 bm. 
w lustracji pól bnł<> 51 o-
sól!. Kierownicy drutyn Stani-
sław I(w'ialloo;w$k! i Hem-ylt Mar­
k!e~ potrafili do lej pracy um 
lrilł_ać ealą m!odzlei sZ'l!oInll. 

na terenie !'IMZ. ~­
odkryto dotychczas 11; 

stooki ziemniaczanej, wy­
cotygodnk>wyeb m.aejl. 
:re skmką prowadzmta mu­
l'I4eustannle. Jej lIastle~ 

osłabnąć nawet "" oIcre-
sie bmpmł! I:nl_ - omrot_j. 

Nie woloo tolerować wypllA:llt6w 
~ażenla i n!edoceIT!ania tej 

zarówno pr~ rady liBro 
cliło­
stoo· 

- to wróg, który 
zlllszczy': całe. dobrze zapo­

"~ll(lalia ... e się w tym roku płony 
W. I(r. 

Prezyd;um gminnej rady 00· 
rooo_J, będą~ na swoim tere· 
nie rzecmikiem polityki władzy 
ludowej. tolerując kuł.,ckie lUlI­
chinaci~, traci zaufanie pracu' 
jącej wsi. o~łabia SWI\ więi z 
b:eaotą wiej!.ką. Po.:bawiony 
opieki rady. po~bawiony 
ze 
den 



~TRONA • 

Seminarium 
Woje~ódzkiBgo Koła 

Brawo. Roinica, brawo· Starachowice! 

Prelegent6w 
Wyd,lal Propagandy KO...,It&tu 

Wojewódzkiego PZPR ...... ladO.ml ... 
że w dniu 14 liPca br. o. sodztnle 
9.3ll w Wojewódzkim ośrodka S:oI<o­
tenia Partyjnt'go w Kielcach od.bę~ 
dzle się seminarium WOj.w6d,lde,,, 
K.oła P'rplegentów, na temat: 

Zespoły a styczne K~elecczyzny 
nagrodzone ROWER ClEKA NA 

WlASCICIElA 

"IX rorznlca PKWN", 
:w seminarium wezmą udział kie .. 

rownlcy kół prelege.ntów l. KP, 
1,Dr! oraz kieroW!11cy red.akcji la .. 
zet" zaldadowych. 

na 
rzy czy1 a 11 ck>-

eliminacJe ach UJ Wa·r za UJ l'" e Czy1elnley, k16-

W· dn:.aeh od 1$ dO '5 liopea dę w lITU. ~6w __ o NlI.'tU:zyci41lstwll. Polskiego; Wie- kladnie wczoraj· 
odbywa!y ~ilii W WlI.rull- ,szy nume, •. Slo· 
wie ellminaele Central. lIye!!; lotysięezne rzesze społeczeń- wa ludu" zauwa 

Towarzys •• przY/Jotulą liIę s llastę 
pttląeych materlał6w: 

Mgo Przeglądu Muzyki, Pwśni NiezaipOmniane przeiye!.a ,ś~ War~wy owacyjnie po- żyli z pewnością 
l Tańca, 2lOria.nlzowaneio przez przywieźli z Wa~wy UCZ41st- %drawlały fOOri'ckl zespół. dużą Ilość d rob· 

1) PPR w walce o woyzwclrnłe Da .. 
rodowe l społeczne (Jóiwiak,­
Witold - Wydanie .. Książki I WIe, 
(łZY" z roku 195%), 

CRZZ I ZG ZMP przed III Ko..'1 nley OIIÓ'lnoopolskl41go p!'Zeglą- Opa n,a,grodZOl!1e zeS'J)Oły, nych ogłoszeń 
gresem Związków ZaW<XIo- d h ~"l'-- Z""';'} U . t t (54). Ten. kto le 
wych rr;rv Festiwalem Młodzie- u naszyc os-iągnięć kultural- w~ Q~~~ e~",n ntwer,ye u czytał, zwrócił 
ży i Studentów w Bukareszcie. nych. > Ludówego w Rożnicy, znane są uwagę '" to. ze zawiad.1m!a.lą one '2) Przemówienie towarzysA. 

Bieruta na uroczystości oz okazji 
"ohl Morza" w Gdyni (.,Try~una 
Ludu" vr. 180 oz dn. 30. 'VI. 1953 Y.) 

WŚród 42 zespołów: z całej pol- . z lieZl:1YCh występów w Kiel- o samych lf;!ubach. prrew.,",., kar 
ski zaprezentovlały swóJ doro- .Zes!>Ó1 baletowy ze StaTaeho- cReh. Ze~pół różnicki składa ··~ę tach meldunkowych. Jedynie "by-

3) Przemówienie t.owarzysza. 
bek dwa zespoły kieleckie: ba- "'lIC, vvystępuJ1'lcy w pIerwszym... Ż . d·· d l 
let FSC w Starachow'caeh i ze d j r' . .. h I ,,!'Zewa nle z Z:€Cl awnyc 1 watel Stanislaw Z.torskl l Kielc. 

Bieruta na Ylll Plenum KC PZtłn 
(Nowe D;ogi). 

SPÓI Uniwersytetu Ludowego w ą u e lmlnacJl, zac wycił ~- fornali dworskieh i biedoty zgubił teczkę skórzaną . .lnk z te-
lec.zeństwo Warsza~y swYT!l 0- wiejskiej któr PolsIka Ludo 

4) Re-ferat 1 S~kretarza KW PZPR 
tow. Krupy na nI WojewódzldeJ 
Konferencjt Wyborczej (,.Słowo Lu .. 
dUł." Nr. A31 z dn. 3. VI. 1953 r.). 

ROIŻ!rley; Młodzi &rtyśei Kieloo- gru;stym "Mazurem". -, ym go ",~dać. zguby ,.grubsze" naldą 
ezYJIlDy odnieśli w St4)I~y du- wa stworzyła warunki wszech- do rzadk"';cl. 

5) NotatnIk referE"nta Nr. 6i (O sy­
tuacji międzynarOdowej). 

Cb~('.nog{: -.vsz,:\rstkich tow$%T."'szy 
ObowiązKowa. 

ty sukoos: zespół ~eld mo- Zespól Uniwersytetu Ludo- stron.n<!.'go rozwoju. Młodzież I Ale jak dowiedzlellśmy.slę wc", 
byl drugą nagrodę w grupie wego w Roźnley sięgną! do re- tego. ~Iu dla .uczczen'a IV raj. rozlargnleni obywa!"le gu. hią 
~ów pieśni i tańM, ba.let gioOnalnych tradyeji; w swym Festiwału MlooZlezy w Buka- nie tylko karly meldunkowe i lecz­
stvMhowlckl - trzecią nagro- repertu-arze, w piosenkach .. Na N!lSZCie przepracowała 2.200 ro-

1 

kI. Gubią takie rzeczy większe. 
kieleckim . polu". ,.Czerwone b<X:zo~odtin przy siam,kosaRCh'!' Ostatnio zQ'ubę takli w postaci ro-

Na cześf 22 liJu:a j.agody" 1 w tańcu "Od StąPo- l!półdlZ.le1ll1 produkcyjneJ cz- weru _ "damki" znalazł n. ulicy 
c:e do Pińczowa", pn:eds!.awił mea, za~ożyła w 40 gromadach Starowacslawskie Prz~dm;eśde 

Z b • Gl> a ziemię Reja i Kochanowskiego, pow. jęc!rzejowskiego zespoły . O OWIąZanI kra:i:11ii Gór Swi<,ltokrzys>kich.czYte}nieze dala w 119 groma- ob. Jan ~hawszez~k: N,e mOf;!ą< do 

Z ł A WDK . \- t erekat SIę na włascldela, odprowa espo li rtystycznego Piękno Kielecczyzny ~o- dach występy a tys yczne. I dził rower do komisariatu. gdzie 

Chcąc godnie uczcić zbliżają­
ce się święo 22 Lipca, człon­
kowie zespołu artystycznego 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
-Ii; Kielcach zobowiązali gię u­
dzielić pomocy przy żniwach 
jednej ze spółdzielń produkcyj­
nych w naszym wojewooztw'e. 

Po skOńczonej pracy zespół 
zorganizuje wieczór artystycz­
ny. na który zaprOSi Członków 

Coś się 
Ob. A. D. jest wielkim ama­

torem wędzonych szP'l"olpk. Wio 
dz,!c je l1a wystawie sklepu ryb 
nego MHD przy uL Swierczew­
skiegO. WStl.!pi! do śmdka, by ku 
pić sobie 110, śniadanie kiLklt de 
kagramów tego przysmaku. 
przed nim .• taro już kUklt osób, 
które przyszly w tym samym 
celu: po szprotki. Czekltjqc na 
swojl.! kolejkę ob. D olls<!1"WO­
wa.! pra.cę ekspedienta. Z całym 
uZ'TUlniem byl d!a sprzedawcy. 
który uwija! się jak w ukropie. 
Zdziwi/a gO tylko jedna rzecz. 
Eksp-dient ni.e czekltj,.e. aj 
waga się .. uspok"'" z~bl .... al z 
niej towar. dawa! klien.towi I 
in.kasowal na[eźn"śe. 

- Ca dla pana? 
- 10 dkg szpralek. 
- Już się waży - odpowie· 

dział !Lpnejm.y ekspedieftt. 
Nim sprzedawca na!oży! na 

wagę szprt>tki. al'>. D ZIl!UWaZII!€ 
jeszcze jednq rzecz: waga 
towaru wskazywala l dkg. 

- Jakaś dziu,na wdga - po­
myślal i czeka! cierpllw!.a co 
będzie· dalej. 

Ekspedient w 
ty! 

grosze. 
- Jut place - odp .. rwled.ziol 

grzecznie ob. D - ale rr..am do 
jednI.! prośl'>ę. Niech pa!t 

raz położy te SzP'I"otlcl 
!ta wadze. 

2qdan!" sla!o się zadość. 
S?protki "".<11<1z1y się "a wod2e. 

s!>Ółd~ielni i miesz;k.ańe6w po­
blisk'ch wsi. 

Poza tym członkowie zespo­
lu' IItty~Ulego zobowiązali 
się l';01Tlsgać przy przeprowa­
dzarly,.n obecnie remoncie 
WDK, opracować ma akade­
mię lipcową nowy tanie<: i roz· 
poeząe systematyczne szkolenie 
ideologiczne. 

za 
k.tÓra po kilku chwiejnych ?'!l­

cha.ch stanęla dokładnie na 
ósemce. 

- Coś się zacina - mru.knq! 
sprzedawca uderzając paLcem 
wag'!. 

Ate uparttt waga stan.ę!a po­
IICWnle lIG ósemce. 

Sprzedawca nLc nie mówiCie. 
1"0=1"41 8z,protkl I d.xotył brtt 
ktt;qee .. 2"' dkg. 

- Te'I'llZ jest w tIDrZaia~:u 
powiedział jut 
grzecznie wręczając 
kl\e,,"wwi. 

- A mnie się zdtt;le, te jesz­
cze nie - odpOWiedz!a1 ob. D. 
Nie<:h pa" tytko spojrzy. że 7\4 

tOO<!.ze nie ma nie a, ona wska­
ruje l 

- Z mojej ,!'rany. 
- To chyba z paM rtrOfl.y. 

bo z mojej strony wswuje ona 
dobrze. 

Jak się oklua.!o. 
dwu strOI! 
li: kspedieftt 
tym. "te się 
z nieh kltple M 
;,.e odchylenie 1 

"Błe<:lny" ekl'pe<11e1>1>t 
jeszcze f"tIZ 
d~ć Ma.kuJq.~ 

WVCMdz,.e ze sktepu D 
pomynał sobie. te ekspedie11>t 
sklepu I'1fbnego MHD ul. 
$wi.ercz€IWskiego nie do 
na;sumlenntaju:ych. 

r z rolą 
cję· 

PRAC '>WNIKOW wyk wall fll:_ al'l"cb VI '<>l>otllel\ IIklaclltl t<)t'Ow 
balastro .... ,,"!a tj. l<1erownll<Ow ., Wt. sI&~eb teebnlkt\w, '",,"ni· 

ków r<>l>otnlkOw wyli: .... lifll< ..... anycb dl. rol>ó\ .,. oltoltcy 
od u,... !!'PTtK Nr. 2 .,. Klale.ell. 

+-~~'.'-';'-,::.,::".~~~,:;: J)<>UUl<lWli""'" .. t>ylI. ~!ff~.f)_ .. j....l>Kp., 
płacy w·l. Umowy 2:1>1" rewe.) dl. preeownll<ów wbudoW, 

nlctw!e. 
Hotele. .'ol6wki zO/JWorol'lt<>Wo no. K.nd'ydJIe' 

""anIe .1" lu!> nadsyłanIe !»d.1I • Zyelory .. ml 
Robót KolelaWY'" Nr. 2 Klel .. ul. ,,"6_. Ił •. 

POWSZECHNA SpółdZIelnia Spożywców w ~ •• b""'leoen ..... :l •• 
cIarni •. wszystkie Z_kłacly Pracy, terenu oowta ... tarllChow1eltl.,go, 
że w termlTl·e do dnlo 14 lIpea III) r. na.tażY II!tI&da~ Hj)Utn_ .... '. na 

.:emniak!, n. potrzebY wlaw I dla praCOWi1llcOw ł :oI<eiI le!llennef 
1$53 r.· . 

wało widowpię. Lucjan Kokos1:l<o roztargniony ohywatel może go 

Delegaci zagr!'lniczni z mD, instruktor ZW ZMP w każdej chwili odebrać. 
Szwecji i innych krajów ba­
wiący na eliminaCjaeh, zaraz 
po zakończeruu wyst~ ser­
decznie gratulowali sukcesów i 
życzyli nowych osiągnięć w 
pracy artystycznej ws.zystklm 
członkom zespolu. i jego kie­
rownikowi Wąlder!larow:1 ~i: 
niczowi. ~ 

l) liopea rel!pół Uniwersytetu 
Ludowego w Rożnjey wyst~ 

wal na Bielanach przed gma­
chem Zwl~z:ku Zawodowego 

Odpowiedzi 
Ob. Ryszard Cholnaekl. - Skar­

t'\'sko-KaM. - informacji w ł'Pra­
~ie urlopów wypoczynkowych udzie 
11 Wam sekretariat Wieczorowej azko 
ty Intyn:ernk1ej w Radomiu ul. 
Kośeiuszki 7, lub sekretariat WSI 
w K!elcach ul. Szkolna. 

Ob. Jan nzeszotek - Ostro'W"iec. 
Nauk~ będziecie mogl! kontynuo­
wać drogą kor_ndeneyjl'lą. I"odo­
jemy .1re .•• zkoty: Ogólnol"z!.l •• -
ca Szkola Stopnia Licednego -
K~elee. ul. Sniadeeldeh 9. Zap~sy 

na roI< ,zl<olny 1953-54 przyjmuje 
sekretariat s-tkoły od dn1a l e'e"p­
nla br. 

Ob. W. "'usal,kl Iti.I ••• -
zniżkowe do kina mogą 
w""'Y.tl<I. zakłady praey na 
tbl"",we. te<) najmniej 16 <>OÓ!» ! "'I 

na WllZY"tl<le .... "..,. 
nledzl.lę na per.n"k bilet 1<_' 

tuj. 1.35 z!. 

ID tym 

\w marcu br. przystąpiono w z obsługą do przywiezienia żwi· 
Chmielniku do budowy stalego ru z Nowego Korczyn.a. Pracow, 
kina. Mieścić się ono będzie nicy Prezydium GRN, kopalni 
przy ul. Sta1'Obuskiej i liczyć bę .,Glinka" .spółdzielni Szewców 
dzie 219 miejsc. i Cho1ewkarzy i Gminnej Sp6J· 

Uruchomienie kina za,planowa 
no na październik br. Mieszkań· 
cy Chmielnika chcąc przysp'e· 
szyć termin otwarcia kina, zo­
bowiązali się dla u,,*czenia 
święta 22 Lipca udzielić pomocy 
przy budowie kina. I tak np. 
związek transportowców dostar· 
clE)' 12 samochodów ciężarowych 

dzielni SCh brali udział w wyła, 
dunku przywiezionego żwiru. 

Dzięki zobowiązan iom, któ· 
rych suma oszczędności wynosi 
okolo 20.000 zł, budowa kina zo, 
stanie przyspieezon". a otwarc'e 
jego nastąp, miesiąc przed ter, 
minem. 

WZ"'''ln 
00 c. "'Śwlnł_a 'ta 

tem !ęI .. j ,:r.,,;"",e ... 1""'i~; 
le. 
. Końuy S'lę wyklad. Z podwórka 
dochodzą dtwipkl sl«x:zneJ pIooen­
ki va~J l1a har_liii P~% Jedne 
li"" ~ ""'mstów. Druga Iff'lllla ma w 
!.aj, dlwtli "ZlIj~lł· progrBrOOwe", 

MOSTEK - PUŁAPKA 

Jednym znaJbar 
dziej luh.:.myrh l 
najczęŚciej od­
wiedzanych za-
L ątków parku 
miejskiego w 
Klekach. jest mo 
s~ek nad Silnią 
Wprawdzie da-

" le~o mu d,Q .. Sre-
dl1i~ow~go w \Ą; arszilwie, nie .. 
mn.eJ Jednak dZLCd luhią na nim 
,,:ys.tawać I wpatrywać się wie. 
nIwIe płynące .• wody·· rzeczułki 
Chcąc mieć lepsze widol,i klęk·' 
na fl>(>s!~u i ~el Ż1dnych przeszkJ& 
wychylają SIę pod barierą na ze­
wnątrz. narazając si.ę tym samym 
n~ ~padek. d;> S,lnicy. Wprawdzie 
SOInIca nie Jest głęboka l dziec­
ku nie grozi utOll'ięcie, Jed­
nak przy ~padku może się mocno 
pot~rbo'",ac: O ile nas pamięć nie 
myli,,, w pierwszym okresie .. ży .. 
wota mostku. posiadał on banie 
~ zahezpieczone palikami. W pói 
meJszym <;!<resie paliki z porę<zy 
"p<>znlkaly. tworząc malo efek­
!owne dl1ury - pułapkę na dzie­
ci. 

Tm;ba. aby zdewastowanym 
mostkiem za,nleresowal się Wy­
dział Gospodarki Komunalnej PK" 
zydium 1'<' RN. 

"KIEROWNIK" 

fi 
~w~i~eć ~~e 

. czarni. który .nie 
. - chce kuPOwać . I mleka u miej-
. ., scowych chlo-

pów, gdyż jak 
I mówi, "nie wie, 

~ co z n'm zro­
bić?" Mvśhny 

Ź<! chyba taki obywatel ;:"ie' na: 
daje się na k'eroWl:lika mle­
czarni. ale tym razem jeszcze 
pow'emy mu. co ma rob,ć z 
mlekiem: kupować i zlewać do 
bacniek. A to. że nie ma baniek 
- to już jego win.a. Kiedy się 
po.,<tara. będz'e je mial. same 
na pewno do niego nie przyj­
dą. chociaż jego adres możemy 
podać: gromada Ja\W\l"Ze, gm. 
Samso!1Ów. pow. KielC<!. Kie­
rownik mileczarni. ob. Antoni 
Zagaański. 

W dniu dzisiejszym naj­
lepsi kolarze Polski wyruszą 
do lI! etapu wyścigu CWKS 
na trasie Radom-Kielce­
Ruom. Na etapie tym roze­
gra s'e; em0cjonująca. przed. 
ostatnia walka o puehar 
chodni CWKS. W 
ponowne>go 
dzie on na 

woj~.k"wych. 
Na półmetku w 

lIUIII .. CIiI 

II.... Zlt!"I')M~It~ 

Zamówkmla &łOiOlltl po t)'III te! ~ W. ~ ro~łIIIł. 1.51-:11; 

Oroże~ gra.w cIoInino ze $'1110 

j, koleUlIk, Henią hIlIlSÓWIIII. 
HeIIla Jest 5u~śllwa. te wallKJe 
$PtClza w m!eKłe. NIc dlliwllep­
w l<leleac1l je$t po ru pterwazy I 

ONkllrttw RSW .,PMI1IlI~ 
\IV KleiclIcIl 

T, D. L-HOll13.· 




